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GŁOS JAROSŁAWSKI
Wychodzi

1. i 15. każdego miesiąca.
Dwutygodnik poiifyczno-ekonmniczno-społerrny. Ceny ogłoszeń*

Za wiersz petitem lub jego miejsce 
w szpalcie za 1 raz 6 ct.

„Nadesłane* 
po 12 ct. od wiersza petitem.

Ogłoszenia 
Drzyjmuje tylko Administracja.

P r z e d p ł a t a  wynosi: | 
K wartalnie—70 et. z przesylną—.70 et.

| Półrocznie 1.40 „ „ 1.52 „ 
Rocznie 2.80 „ „ 3.04 „ 
Nr.pojcdyn. .12 „ „ —.14 „ |

B iuro  R ed ak cy i, A d m in is tracy i i E x p e d y c y i w  kam ienicy p. J . L . W isłockiego  pod N r. kon-
skryp. 9 1 , 92  u l G rodzka.

Rękopisów Rodakcya nio zwraca, listów zaś nieopłaconych nie przejmuje.

KALENDARZ od 1 do 15 Października: 1 Poniedziałek, RomMnsza. 2 W torek, Loodogara. 3 Środa, Kandyla ra. -i Czwartek, Franciszka Ser. 5 Piątek, Placyda m. 6 Sobota- Brunona 7 Niedziela, 
G. po 21 Św. 8 Poniedzinłok, Brygidy w. 9. Wtorok, Wino. Kadłub. 10 Środa, Franciszka B. 11 Czwartek. Placydy m. 12 Piątek, Maksymiliana 13 Sobota, Edwarda króla 14 Niedziela, O. 22 po Św

15 Poniedziałek, Jadwigi i Tor.

Wspierajmy przemysł krajowy! »  Pamiętajmy o oświacie ludowej!

/
. Ci..- Lflwfclaw dnia 1 października 1894.

W wielu miejscowościach, 
należących do naszego powiatu, 
zuajdziemy drogi, przy których 
nie ma jeszcze drzow pozasa- 
dzanych. Zdaje się na pozór, 
ze to rzecz małego znaczenia, 
tymczasem po bliższej rozwa­
dze przyjdzie każdy do prze­
konania, że droga, szlaku której 
nie znaczą drzewa, zazwyczaj 
owocowe, jest w wielu razach 
bardzo dotkliwą dla podróżnych. 
Często bowiem zdarza się, że. 
podróżni, którzy pieszo do celu 
zdążają, pragną w czasie skw ar­
nego lata spocząć w cieniu 
drzewa, posilić się lub zresztą 
zaspokoić chwilowo pragnienie 
owocem, zerwanym z takiego 
drzewa. Również nader dotkli­
wą jest rzeczą jeździć konno w 
czasie sroższej zimy a zwłaszcza 
śnieżnych zamieci. Iież to razy 
ślad drogi publicznej nie obsa­
dzonej drzewami, jest zatarty ? 
Nieraz zawdzięcza podróżny w 
zimie szczęśliwe przebycie drogi 
jedynie instynktowi koni, k tó­
rym Opatrzność w tym wzglę-

Humoreska.
Bale daw ane w  W arszaw ie na 

korzyść ubogich należą zaw sze do n a j­
św ietniejszych, gdyż k w ia t publiczno­
ści zaszczyca zabawy7 te  sw oją obecno­
ścią. K ilka słów , k tó re  nieudolny 
scriba kreśli, odnoszą się w łaśnie do 
czasu karnaw ałow ego , w k tó rym  roz­
gorączkow ana publiczność a  zw łaszcza 
p łeć p iękna garn ie  się na  zabaw y i 
bale, aby  dać się podziw iać przez s ta ­
rych  kaw alerów , kokietow ać przez 
gogów  a ubóstw iać przez p ragnących  
miłości m łodzieńców .

B yło to  w sobotę. P an n a  Ju lia  
doczekaw szy szczęśliw ie dnia tego, by ła  
w ielce rozm arzona. Nic dziw nego. 
D ziew czę św ieże, m ile, nie m ające 
zbytniej sposobności byw ania  po z a b a ­
wach i piknikach, m usiało się w iele z 
tego cieszyć, że z rodzicam i będzie 
m ogło przepędzić noc c a łą  w gronie 
zło tej m łodzieży. Ale nie ty lko  ona się 
cieszyła z tego. P anna Ju lia  m inia 
bow iem  od la t dziecięcych koleżankę, 
W andę, k tó rą  w ielce k ochała  i nic 
praw ie bez niej nie p rzedsiębrała. To 
też  tern w ięcej cieszyła się flasza 
dzie'.\ i«j:i- że 7. sw ą kochaną W anda

dzie daru tego nie poskąpiła. 
Inaczej zboczywszy z drogi p u ­
blicznej. nie zaznaczonej drze­
wami, mógłby niejeden podró­
żny znaleźć w przepaści śmierć 
lub ciężkie kalectwo To też 
temi słusznemi względami po­
wodowany nasz jarosław ski W y­
dział Rady powiatowej, pragnąc 
w tej mierze uchylić ewentu­
alności, wydaje do swych pod­
władnych organów okólnik, 
który brzmi jak następuje :

„Co roku wydawane przez 
Wydział powiatowy okólniki za­
wierające polecenia sadzenia 
drzewek przy drogach powiato­
wych i gminnych oraz instru- 
keye w jaki sposób sadzenie 
drzewek uskuteczniać należy —- 
nie odnoszą pożądanego skutku, 
spotykając się z niechęcią i bra­
kiem poczucia w wypełnianiu 
obowiązków ustaw ą nałożonych 
tak Zwierzchności gminnych jak i 
Przełoźeństw obszarów dwor­
skich (tych ostatnich z bardzo 
małemi wyjątkami). — W sku­
tek tego Wydział powiatowy z 
góry zaznaczyć musi, że wobec 
takiej obojętności z całą suro­

wością pociągał będzie do odpo­
wiedzialności te gminy i obsza­
ry dworskie, które poleceniom 
w niniejszym okólniku zawartym 
zadość nie uczynią.

Sadzenie drzewek w myśl 
reskryptu c. k. Namiestnictwa 
z 1. łipca 1856 r. 1. 21056 jest 
obowiązkiem właściciela przy­
ległego do drogi gruntu a do 
czuwania nad wykonaniem po­
wyższego rozporządzenia powoła­
ne są w pierwszej linii Zwierz­
chności gminne i Panowie 
Przełożeni obszarów dworskich, 
których tez za wykonanie po­
wyższego rozporządzenia odpo­
wiedzialnymi robimy.

Tutaj podajemy równocze­
śnie wskazówki co do sadzenia 
drzewek, do których ściśle się 
stosować należy.

Co do gatunku drzewek sa­
dzić się mających byłoby w ska­
zane sadzenie drzewek owoco­
wych, gdzie gleba i położenie 
terenu temu sprzyja. Na gle­
bach piaszczystych i marglo- 
wych glinkach, ciężkich llacli i 
w ogóle gruntach nieprzepusz­
czalnych drzewo owocowe ro­

snąć nie będzie, chyba tylko ̂ po­
siłkowane sztucznym nawo­
zem i dodatkiem odpowiednego 
gatunku ziemi. Podobni« nie 
dadzą się prowadzić owocowe 
drzewka na stoKach wystawio­
nych na wiatry połnocne i wscho­
dnie. W bardzo więc małej ilo­
ści wypadków w naszym powie­
cie sadzenie drzew owocowych 
da się zalecić.

Z drzew dzikich zalecają 
się te które nie wiele cieniują 
i nie daleko zapuszczają korze­
nie a więc te, które nie wiele 
światła i pożywienia odbierają 
roślinom pól sąsiednich.

Z gatunków tych zalecają 
s ię : jarzębina, olsza, akącya, 
klon, jasion, brzoza, dzikie trze­
śnie. Topola i wierzba bezwa­
runkowo powinny być wyklu­
czone, albowiem są gniazdami 
robactwa a podrastając wiele 
cieniują, a nadto kruche posia­
dają konary, tak że po większej 
burzy, przy starych drzewach 
nieraz całą drogę widzieć można 
konarami zasłaną.

Drzewka do sadzenia prze­
znaczone nie powinny być wię-

będą m ogły  n a  balu  od czasu do cza­
su zdania sw e w ym ieniać i czynić nad 
m łodzieżą sw e uw agi, rozum ie się 
po pod w achlarzam i.

W szystko zakraw ało  n a  bardzo 
dobrą zabaw ę. N ieszczęście jed n ak  
chce, ja k  to  zw ykle byw a, że kaduk  
jak iś  najśliczniejsze plany i m arzenia 
popłąta. C iekaw iście Szanow ni C zytel­
nicy co się s ta ło ?  S ta ła  się drobno­
stka , k tó ra  jed n ak  naszem u pan ieństw u  
hum ory popsuła i z rodziła  rozgory ­
czenie. W spom nę tu  jeszcze, że pan­
n a  Ju lia  m ia ła  b ra ta  A lfreda, m iłego 
bardzo chłopca,k tóry  kochał n ietylko sw ą 
siostrę lecz i je j koleżankę pannę W an ­
dę, bo w tem  nic dziw nego, jeżeli sięzw a- 
ży, że razem  przepędzili w iek  dziecięcy. 
Otóż pan  A lfred, z n a tu ry  filutaruego 
usposobienia, postanow ią pogniew ać 
te  zażyłe tow arzyszki p rzed  balem , 
n a  k tó ry  sam się szykow ał.

F ilu t ten  w  sobotę popołudniu, 
a  w ięc w dzień balu  — idąc do biura  
w stępu je  do domu, panny W andy. W  
pokoju zas ta ł w łaśnie samą, m atkę, bo 
ojciec w yszedł rów nież do biura, a 
córka za ję ta  by ła  przygotow aniem  
kw iatów  do w łosów  i sukni balow ej. 
Pozdrow iw szy uprzejm io inŁmimcię 
dobrodziejkę p. A broJ tm szuząo s«ę

0 w zględy swej przyszłej teściow ej, 
zapy ta ł słodkim  głosem , a gdzie p an ­
na W a n d a ?  — „W andziu" — m atka  
zaw oła ła  —  zgadnij kto do nas p rzy ­
szedł ? D ziew czę zbudzone z m arzeń 
w ybiegło do pierw szego salonu, i by­
łab y  się pew nie w ielce zafrasow ała  
gdyby  nie byli tak  blisko z sobą zna­
jom i. „Co mi pan  powie, panie A lfre­
dzie" — spy ta ła  W anda. „A ch P an i 
szepnie pan A lfred, m iałbym  do niej 
w ielką prośbę“ . Zaciekaw ia m nie pan  
panie A lfredzie11. S iostra  m oja, Ju lc ia  
je s t w wielkim  kłopocie. Ma iść w ie­
czór na  bal, a  tu  bieda, bo bielizna 
jeszcze nie w ysch ła  i b iedaczka nie 
m a na ba l pończoszek11. A leż z m iłą  
chęcią pożyczę Ju lci sw oich11 —  rzek ła  
z przym ileniem  panna W anda. Im ie­
niem  mojej siostry dzięku ję  P an i b a r­
dzo za grzeczność, rzek ł p. A lfred  i
1 uścisnąw szy drobną rączkę  panny 
W andy  a  ucałow aw szy łap k ę  mamci, 
opuścił salon.

T ego dnia w cześniej opuścił b iu ­
ro p. A lfred  niż zw ykle i sp ieszy ł do 
domu. Skoro w szedł do salonu w y­
ją ł  obw inięte w papier pończochy i 
w yciągnąw szy rękę  oddal je  swej 
siostrze Julii, dodają e przy tom : W ła ­
śnie idę od komis-.rzów; kazali cię

w szyscy pozdrow ić i cieszą się, że się 
będziem y w szyscy w idzieć dzisiaj p a  
balu  „ubogich". W anda k azała  ci 
przezem nie pow iedzieć, że zaw sze 
m asz brudne pończochy więc ci p o sy ła  
czyste. — D ziew czę nigdy  nie spodzie­
w ało się czegoś podoDnego. Obrażona 
panna Ju lc ia  odsy ła  n a tychm iast poń­
czochy przez słu g ę  i nie szczędz1 ko­
leżance w yrazów  delikatnych  ale  usz­
czypliw ych.

N areszcie nadeszła  godzina 10. 
Powóz, k tó ry  ju ż  czek a ł na  „państwo* 
zaw iózł czw oro osób t. j. p. A lfreda, 
pannę Ju lię  i ich rodziców  n a  bal 
G ay  w eszli na salę, na tychm iast p rzy­
b ieg ła  przyw itać  się ze znajom ym i pan­
na  W anda . Ju lc ia  z pogardą ty lko  
spo jrza ła  n a  sw ą koleżankę a ta  n ie  
w iedząc w łaściw ie cc się staro, zaczę­
ła  się tłum aczyć przed Ju lią . Takie 
nieporozum ienie trw ałoby  było  kto 
w ie ja k  d ługo, gdyby pan  A lfred  nie 
by t ża rtu  sw ego n ap raw ił p rzy zn a­
niem  się do winy.

Że po balu  pan  A lfred  dostał od 
siostry kilkanaście klapsów , a  od pan­
ny  W andy  gorzki w y rzu t — sam o 
przez się rozum ie. P rzy  tem  w szyst- 
kiein nasz filut jeszcze bardziej poko­
chał pannę W andę — bo je j bardzo
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ksze jak  2 metry aby, w iatr w 
początkach nim korzenie wpusz­
czą nimi miotał i koronę nachy­
lał i muszą mieć grubość 3— 4 
centimetry.

Cieńsze drzewka nie przyj­
mują się i prędko marnieją.

Drzewko musi być do silne­
go koła słomą, witką lub ły­
kiem przymocowane i tam gdzie 
opiera się o kół podłożyć należy 
słomę lub siano, aby się nie ocie­
rało. Kora drzewka nie śmie 
być nigdzie zdarta, gdyż drze­
wko takie choruje i nienatural­
nie się rozwija, w yrastając karło­
wato lub przybierając najszka­
radniejsze kształty. Odstęp mię­
dzy drzewkami ma wynosić 20 
metrów i sadzić je  należy na- 
przemian po obu stronach drogi 
na pasie 60 centimetrowym po 
za, rowem względnie szkarpą 
drogi.

Drzew starych bez zezwole­
nia odnośnego Zarządu drogi w y­
cinać me wolno a to pod karą 
5 złr. na odnośnego naczelnika 
gminy lub Przełożonego obszaru 
dworskiego, któryby dowiedziaw­
szy się o takim wypadku prze­
ciwko winnemu dochodzenia nie 
wdrożył. Z zezwoleniem wycię­
cia drzewa suchego lub spru- 
chniałego łączy się obowiązek 
zasadzenia nowego.

Wydział powiatowy ze 
swej strony naczelnikom gmin 
którzy okażą gorliwość w wy­
pełnieniu powyższego okólni­
ku przyzna odpowiednią pre- 
mięa.

Mamy nadzieję, że do roz­
porządzenia tego wszyscy pod­
władni mę zastosują, czem sobie 
samym i podróżnym w ielką w y­
świadczą przysługę.

Pana Adama Jędrzejowicza po­
sła do Rady państwa i wiceprezesa 
Koła polskiego prosimy o wywiąza­
nie się z danego słowa i stawienie 
się przed wyborcami celem zdania 
sprawy z czynności jako poseł do 
Rady państwa.

WYBORCY!

ładnie z tem  było , ja k  sw e oczęta 
gn iew ne zw ró c iła  n a  A lfreda.

N iedługo się jed n ak  g n iew ała  
panna W anda , bo pan  A lfred  w yznał 
sw ej ubóstw ianej, że j ą  kocha. A  że 
p anna  W an d a  już  od daw na pieściła w 
serduszku  sw em  uczucie, że z p. A lfre­
dem  b y łab y  szczęśliw ą — przeto  nic 
w ięcej nie pozostaw ało , ja k  odnieść 
się z podobnem i w yznaniam i do ro ­
dziców.

Nie, zdaje się rodzice, A lfreda i 
W an d y  nie mieli m łodym  kochankom  
do zarzucenia, bo w  n astępnym  k a r­
n aw ale  odbyło  się bardzo ład n e  w e­
selisko. L .

Kronika.
Dwa bataliony i pułkowy 

Sztab 10 pu łku  piechoty przybył na 
s ta ły  pobyt dnia 10 zeszłego m iesiąca 
do Jarosław ia. Dziesiąty pu łk  on­
gi M arzucheli, później B aron Handel 
był naszym pułkiem  domowym (Haus- 
regim ent). Pod dowództwem śp. pu ł­
kownika H atkoyicha później Pawlikow­
skiego i Gniewosza przypom ina nam 
się piękny czas, gdzie panowie oficero­
wie i żołnierze tegoż pułku w dobrych 
stosunkach z naszem mieszczaństwem 
żyli, — spodziewamy się więc, że 
ten sam duch w korpusie oficerskim d a ­
lej żyje— dlatego też witajcie nam no­
wi mieszkańcy m iasta! Życzymy Wam, 
abyście zawsze czuli się w niem jak  
najbardziej zadowoleni.

Z  życia towarzyskiego. 
Nasz rodak  p. Dr. Zygm unt Pfefier w 
W iedniu zosta ł zaręczony z panną K la­
rą  Kornfeld, córką bankiera p. D. K orn- 
felda.

Ulubiony nauczyciel tańca 
p. Ł ieberm ann p rzyby ł do Jarosław ia 
i udziela lekcyi tańca  w starej sali te ­
a tra lne j w rynku dom Gaszgego.

Medale bronzowe wysta­
wy otrzymali: C z y ń s k a H .  za 
pieczywka do herbaty

Ż m u d z i ń s k i  W. za okucia po­
wozów.

Srebrny medal wystawy 
otrzym ał A. Mańkowski z Sieniawy za 
wyrób pigułek  kreozotowych.

Następca tronu Arcyksią­
żę Ferdynand d’Este  w przejeź- 
dzie z wystawy n adał na stacyi w R ze­
szowie te leg ram  do swego ojca w kió - 
rym wypowiada zachwyt, jak i na nim 
wystawa Lwowska zrobiła, oraz zado­
wolenie ze swego pobytu w a Lwowie.

Pewien szewc w Przemy­
ślu miał kota. Raz wyszedł na m ia­
sto za spraw unkam i a  gdy żona jego 
uśp iła  dziecko, poszła także na kupno. 
Po chwili obudziło 3ię dziecko i zaczę­
ło  płakać. Słysząc to  sąsiadka chciała 
wójść do m ieszkania aby dziecko u tu ­
lić lecz drzwi były zam knięte, zajrzała  
więc przez okno i zobaczyła jak  kot 
skoczył z łóżka na k tórem  leżał, wziął 
kość w pyszczek i zaniósł malcowi do 
kolebki myśląc, że go tem uspokoi. 
Dziecko jed n ak  na kość nie zważało i 
p łakało  dalej. W tedy kot w padł na 
nowy pom ysł uciszenia dziecka. Ska 
k a ł z jednej strony kołyski na drugą i 
tym  sposobem ją  rozkołysał. Dziecko 
tak  kołysane zasnęło a ko t położył się 
w nogach i także sobie drzem ał.

Nieszczęśliwy wypadek
zdarzył się przed kilku dniam i w Ja ro ­
sławiu. N iejaki Kaźmierz W ajda la t 
18 liczący z Rudołowic zatrudniony przy 
gaszeniu wapna u m urarza Ja n a  Droz- 
dowicza, praw dopodobnie skutkiem  n ie ­
ostrożności wypalił sobie wapnem oby­
dwa oczy. Nieszczęśliwego który nie 
był w kasie chorych ubezpiecznny od­
wieziono do tu t. szpitala gdzie go leczy 
lekarz miejscowy Dr. Turzański.

Cyrk Karoly ego pobędzie w 
Jarosław iu tylko jeszcze krótki czas. 
Nowo zaangażowane siły zjeżdżają n ie­
bawem, aby urozm aicić ostatnie przedsta­
wienia.

Dziwny chłopiec. W  Dem- 
bińsku guberni nowogrodzkiej poddano 
oględzinom lekarskim  chłopca liczącego 
la t 7Va który  waży przeszło 126 funtów 
a  wzrost jego sięga 3 łokcie. Nieletni 
ten  olbrzym z łatw ością podnosi z zie­
mi ciężar wynoszący 160 funtów.

Na dochód ochot, straży po­
żarnej w Jarosław iu  odbyło się dnia 18 
w rześnia b. r. staraniem  komendy tejże

straży przedstaw ienie wieczorne w cyr­
ku Karoly, którego dochód następująco 
się przedstaw ia :

Dochód b ru tto  ze sprzedaży b ile­
tów . . . 212 fl. 00 ct.
Dochód z naddatków  18 „ 00 ct.

Razem 230 fi. 00 ct. 
Koszta przedstaw ienia złożone p. Karo- 
lemu , . , 75 fl. 00 ct.
7-2 z czystego dochodu Karolem u

• 77 „ 50 „
podwody, rogatki, procent za użycie cyr­
ku i rozlepianie afiszy 12 „ 50 „ 
czysty dochód dla s traży 65 „ 00 „ 

Razem 230 fl. 00 ct.
Kwota 65 złr. zo sta ła  złożoną na 

ręce skarbnika straży ochot, pożar. Wgo 
W isłockiego. Szanownej P. T. Publicz­
ności, k tó ra  obecnością swoją podczas 
przedstawienia, ja k  niemniej chętnym  
ofiarodawcom, którzy naddatkam i do 
wspomożenia instytucyi naszej przyczy­
nić się raczyli, składam y niniejszem 
serdeczne podziękowanie.

Józol Zacharski W iktor W. Latinik
sekretarz straży. Naczelnik ochot. str. poż.

Kradzieże. H. M andelbergowi 
w Jarosław iu skradziono z pomieszka­
nia srebrną  tackę oraz wazonek z pod 
kwiatów. Sprawcę ujęto. Ze skradzio­
nych w sierpniu zegarków i innych rze­
czy nic dotychczas nie odszukano mimo 
iż pólicya bacznie za sprawcami śledzi.

Cholera O statni num er czaso­
pisma O esterreichisches Sanitatsw esen 
donosi, że dotychczas od czasu wybu­
chu cholery w Galicyi zachorow ało 7738 
a um arło na cholerę 3868 osób.

U  nas w Jarosław iu, jakkolw iek 
w ładze poczyniły przygotow ania na 
przyjęcie strasznego gościa, cholera nie 
darasię  we znaki. I  władze wojskowe, ażeby 
uchylić epidemię k tó rą  zawlekają z m iej­
sca na miejsce, postanowiły rekrutów , 
których do Jarosław ia przybyło około 
1000, poddać obserwacy.'' lekarskiej. W 
tym celu zakwaterowano w krytej u jeż­
dżalni 600 osób, a w celtach 400. Ob- 
serwacya ta  potrw a dni pięć. Ze wzglę­
du na niebardzo zdrowy stan  pow ietrza 
w tym czasie, nie można mieć pewno­
ści, czy ono posłuży tym nowo zaciężnym.

Zegarki mówiące wyrabiać 
zaczyna słynąca z wyrobów Genewa. 
P rzyrząd  dzwonkowy praktykow any do­
tą d  w repetyerach  zastępuje tu ta j ap a ­
r a t  fonograficzny, który poruszony w 
stosownej chwili przez mechanizm wy­
głasza godzinę, a nawet przypominać 
może różne terminowe w dniu zajęcia, 
k tóre  naprzód przewidziano.

O organistach galicyjskich 
a względnie o ich upośledzonem  upo­
sażeniu i środkach poprawy ich losu 
czytamy ustaw icznie w „Dwutygodniki: 
organistowskim®, wychodzącym w J a ro ­
sławiu.

Usiłowania tych członków społe­
czeństwa, którzy pracują  dla chwały 
Bożej i pożytek wiernych. zna„dą za­
pewne tak  u Najprzewielebnii jszego Du­
chowieństwa jako też u Wysokich W ładz 
sprawiedliwe poparcie.

Niagara wedle badań uczonych 
m iała mieć swoje cztery charak tery ­
styczne peryody istnienia.

W I-ym , który trw a ł 10,000 lat, 
ilość wody spadającej wynosiła zaledwie 
jedną trzecią tego co dzisiaj, a wyso­
kość spadku była  60 metrów.

W peryodzie II-gim stworzyły się 
2 kaskady idące po sobie; spadały one 
z wysokości 128 metrów. Ten peryod 
trw ał 1000 la t, a pod jego koniec ka­
skada rozdzielona na 3 części z łączy­
ła  się w jeden strum ień.

Ill-c i peryod trw ał 800 lat.
Obecny czwarty, który datuje od 

3000 lat, stworzył znowu dwie odnogi.

Z Wystawy
*

Na podstawie uchwały Kom itetu 
sędziów otrzym ali.

M e d a l  z ł o t y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  1. H ellstein  T ytus m echa­
nik ze Lwowa, za świder do wiercenia 
wielobocznych otworów. 2. Gutowski 
W. z Poznania za iskrochron do chwy­
tan ia  i gaszenia iskier z lokomobil.

M e d a l  s r e b r n y  M i n i s t e r ­
s t w a  h a n d l u :  3. Sikorski Jakób z 
Przem yśla za maszynkę do froterow a­
nia posadzki. 4. Grześlowski K arol ze 
Lwowa za okno nowego systemu. 5. 
Blass S. D. za „Soapinit“ wyciąg my­
dlany „G urinę“ do czyszczenia i pole­
row ania m etali i „K arukinę* k it nie­
przem akalny. 6. Rychnowski Franciszek 
ze Lwowa, za dezinfektor i przyrząd 
fotograficzny. 7. Kwiatkowski Józef z 
S eretu  (Bukowina) za irapregnacyę p rze­
ciw spaleniu.

M e d a l  s r e b r n y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  8. Arkuszewski Jan  z L o ­
dzi, za przyrząd do czyszczenia wody. 
9. Jen ik  Antoni w towarzystwie gorzel- 
ników polskich we Lwowie, za model 
deflegm atora. 10. Godek A leksander z 
M ichałkowie pod polską J s tra w ą  za sa­
modzielne zam knięcie podszybia. 11. 
M achalski F. z Brooklyn, za przyrząd 
extrakcvjny do robienia tłuszczów, ole­
jów i t. p. 12. Horoszkiewicz S tani­
sław z K rakow a, za kocioł parowy. i3 . 
Waiso Józef ze Lwowa, za zegar roz­
miarów wieżowych. 14. Ostrowska R a 
faela ze Lwowa, za nielutowane p ierś­
cienie z miękkiego kruszczu. 15. Szcza­
wiński Bogum ił z E lberfeld  (Prusy) za 
przyrząd do kontrolow auia zapisków.

M e d a l  b r ą z o w y  M i n i s t e r ­
s t w a  h a n d l u :  16. P reyer Emil ze 
Lwowa, za mikrofon, au tom at elek try­
czny i kasę elektryczną. 17. W łodar­
czyk F ranciszek  z Bochni, za sygnali- 
zacyę z wyciągu w szybie. 18. P an­
kowski Stanisław  z Krakowa, za krze­
sło składane. 19. Mazur Dawid ze Lwo­
wa, za lam pę magnezyową.

M e d a l  b r ą z o w y  K o m i t e t u  
W y s t a W y :  20. Dr. Ł azarsk i Mieczy­
sław ze Lwowa, za piec żelazny. 21. 
Rychter S. z towarz. gorzelników pol­
skich we Lwowie, za przyrząd odpędo­
wy bez wentylów. 22. Hordyński K. w 
towarz. gorzelników polskich we Lwo­
wie, za m urowaną zalewnię z płuczką 
do zboża. 23. Matkowski Bronibław Za- 
łośce, za prasę do wyciskania plastrów  
leczniczych w laskach.

L i s t  p o c h w a l n y  K o m i t e ­
t u  W y s t a w y :  24. Przewłocki A lek­
sander z Bochni, za kasetę ze sztucz­
nym zamkiem. 25. Rzeczkowski Ja n  z 
Kamionki strum iłowej za kasetę ze 
sztucznym  zamkiem. 26. PrzybyLki W il­
helm  z Przemyśla, za hektogiaf. 27. 
Simon Stanisław  z G dańska za ap a ra t 
inhalacyjny. 28 Pfeffer Eugeniusz ze 
Lwowa za rogatkę  ręczną. 29. M ajor- 
kiewicz W. M. z W arszawy, za zamek 
kontrolny. 30. Bischof Jan  ze Lwowa 
za popraw kę w aparacie  H ughe:s’a. 31. 
Siei akowski ze Lwowa, za grom nik ze 
zmienniLiem.

D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i ­
t e t u  W y s t a w y :  i . Pollak K arol z 
Sanoka, za bateryę akum ulatorów  w ła­
snego systemu (fabryka w Frankfurcie 
n. M.) i przyrząd do ładow ania akum u­
latorów  prądem  zmiennym.

M e d a l  z ł o t y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  2. E gger B. i Ska z Wie 
dnia za maszyny dynam oele^tryczne, 
lampy łukowe i domowe, urządzenia te ­
legraficzne. 3. Siemens i R aiske z^W ie- 
dnia za dynamo motory i maszyny po­
mocnicze, pędzone elektrycznością.

M e d a l  s r e b r n y  M i n i s t e -  
s t w a  h a n d l u :  4. Towarzystwo
akcyjne dla fabrykacyi akum ulatorów  
z W iednia, za akum ulator systemu „Tu- 
d o ra .L
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M e d a l  s r e b r n y  K o m i t e ­
t u  W y s t a w y :  5. Kremeneczky
M ayer i Ska z W iednia  za maszyny 
do przenoszenia siły i dynam oelektry- 
czne.

M e d a l  b r  o n z ) wy k o m i t e -  
t u W y s t a w y :  6. Muszyński P io tr z 
W arszawy, za zamek elektryczny że • 
lazny.

Na podstawie uchw ały’ Kom itetu 
sędziów otrzym ali:

D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i ­
t e t u  W y s t a w y :  1. Bank ziemski 
w Poznaniu.

M e d a l  z ł o t y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  2. Towarzystwo oszczęd­
ności i zaliczek z Cieszynie, z filiami 
jabłonow ską, frysztacką i bogumińską. 
3. Bank zaliczkowy we Lwowie p rze i­
stoczony z towarz. zaliczkowego, za ło ­
żonego w roku 1871 4, Towarzystwo
oficjalistów  prywatnych we Lwowie.

M e d a l  s r e b r n y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  5. Bank związkowy spó­
łek  zarobkowych w Poznaniu. 6. To­
warzystwo zaliczkowe w Gorlicach. 7. 
K asa zaliczkowa rzemieślników i ro ln i­
ków w Przemyślu. 8 Towarzystwo za­
liczkowe w Złoczowie.

M e d a l  b r o n z o w y K o m i t e -  
t u  W y s t a w y :  9. Borowski Antoni

członek Dyrekcyi i kasyer Towarzystwa 
zaliczkowego w Gorlicach, 10. Gila- 
towski K arol buchalter Banku zalicz­
kowego we Lwowie. 11. Mrozowski F rau- 
ciszek likw idator i kierownik Towarz. 
zaliczkowego w Radziechowie. 12. Szu- 
fa Karol, członek Dyrekcyi i buha lte r 
Towarz. zaliczkowego w Drohobyczu. 13. 
M enerka Rudolf dyrektor Towarz. za­
liczkowego w Głogowie. 14. Gilewicz 
M ichał członek Dyrekcyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Cieszanowie. 15. Ma- 
siuk Leopold, członek Dyrekcyi Towarz. 
zalicz, w Mościskach. 16. W ąsowski H i­
polit, członek Dyrekcyi Towarz. zalicz, 
w Kom arnie. 17. Bródm ann W incenty 
buhaiter banku zaliczkowego w S tan i­
sławowie.

L i s t  p o c h w a l n y  K o m i t e ­
t u  W y s t a w y :  18. Czarniecki hr. Ł o ­
dzią Kazimierz, D yrektor Towarzystwa 
zaliczkowego w Birczy, za gorliwe u s i­
łowania około podniesienia dobrobytu 
włościan. 19. Docung Adolf, D yrektor 
Towarz. zalicz, w Sokalu, za gorliwą 
pracę około podniesienia towarzystwa. 
20. K otarski Przemysław, Dyrektor T o­
warz. zaliczkowego w Krakowie za g o r­
liwą pracę około podniesienia tow arzy­
stwa. 21. Dyrekcya stow arzyszenia po ­

życzkowego „wzajemna pom oc“ w Ma- 
kow ie za wzorowy zarząd. 22. Dyrek­
cya Towarz. zaliczkowego w Złoczowie, 
za wzorowy zarząd. 23. Dyrekcya To­
warz. w Brzozowie, za znakomity roz­
wój towarzystwa.

Co do innych instytucyi finanso­
wych i Kas oszczędności postanowiła 
komisya jurorów , iż takowe ocenie nie 
podlegają.

Nadesłane.
Rubryka „Nadesłane" nie pocho­

dzi od Redakcyi która tez żadnej od­
powiedzialności za nią nie przyjmuje.

R e a l n o ś ć
w J a r o s ł a w i u

własność Pan i Maryi Grossmanowej na 
Głębockiem, sk ładająca się z dwóch 
domów i ogrodu je s t z wolnej ręki 
bez pośrednictwa do sprzedania.
Z ceny kupna może zostać na pierw ­
szej hipotece z 5% odsetkami 3 do 4 

tysięcy.
M d C  Bliższej informacy: udzieli 

Pan Mikiewicz w Laszkach poczta 
Surochów \ * m

Specyalista chorób skórnych i płciowych 
wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Mayzel
b. lekarz  Kliniki prof. KaposTego i N eu­
m ana w W ieaniu, i wieloletni sekunda- 
ryusz oddziału kiłowo skórnego w szpi­
talu  Św. Ł azarza  w Krakowie — osiadł 
w Przemyślu i ordynuje codziennie od 
11 —- 12 rano i od  2ej do 4ej popo­
łu d n iu . R y n e k  N r. 3 I  p iętro  w domu 
p. Kruga.

C iągnienie 
w ielkiej Lw ow skiej L o tery i w ystaw ow ej 
odroczonem zostało aż  do zam knięcia 

wystawy t. j .

na 16 Października 1894.
Główne wygrane 60.000 z łr . 10.000 złr. 
5.000 złr. w gotówce z potrąceniem  

tylko 10%.

Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. poleca 
Adm inistracya „G łosu Jarosław skiego“

Piękność
otrzym uje się przez użycie Kremu tw arzow ego znanego z dobroci w całym 
świecie a stwierdzonego licznomi podziękowaniami. Krom ten. usuwa piegi, lisza­
je, pryszcze, plamy wątrobiane, wągry, dziuby i wszelkie wyrzuty, wygładza i 
wydelikatnia skórę i czyni piękną białą alabastrową pleć. Środek ten polecony 

przez pierwszych lekarzy jako  zupełnie nieszkodliwy i dobrze działający. 
Cena słoika 00 ct.

Do togo mydło glyeyrynow o bensoesowe po 30 ct. Puder perski najlepsze? 
jakości i nieszkodliwy pudełko po 35 ct. proszek Tom.ar i u najpewniejszy środek 

przeciw molom, flaszki po 20, 30 i 40 ct.
Ilo nabycia ty lk o  w  pierwszym  składzie aptecznym i perfum eryi 

i. W iśniew skiego m agistra farmacyi w  Krakowie ul. Stradoin 1. 7.
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ariacelsh le  
krople żołądkowe

spurzdzone w ap tece  pod Aniołem  Stróżem

C. Brady w Kromieryżu

£ \ j f c a \ j j y  łądkowTe

stary i znany środek leczniczy, działający 
znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju

chorobom źoładka.<
Tylka prarwdilwe- zaopatrzonr są obal umieszczonym 

z n a k i e m  o c h r o n n y m  I p o d p i s e m .
C en a  O aszki 4 0  c t., p o d ­

w ó jn e j 90  c t.
Składniki są podane. 

Prawdziwe Jlaricelsk łe krop le źo-

Paweł 1Noźn|
właściciel handlu towarów 
korzennych oraz farb w J a ­
rosławiu w kamienicy pana 
A. Kosturkie wiczs w Rynku  

poleca
cukier najlepszy w głowach po 34 ct. 
pojedynczo po 36 ct. za kilo. Kawę 
h erbatę  rosyjską i wszelkie towary 

korzenne po cenach najniższych.

1 M au ry cy  K lu g m a n n
nau czy c ie l ję z y k a  f ra n c u sk ie g o  i ang ie lsk iego  

p rz y  tu te jszem  e. k . g i m n a z y u ^  
mieszka ul. św. Oocha w kamienicy p. Atlasa za pocztą.

Ważsie dja każdej 
Gospodyni i Matki!

Kathreinera Kneippowską kawę słodową
uznają co raz bardziej za znakomity, jodynie natural­
ny a w używaniu za najtańszy dodatek do kaw 
ziarnistej. Przez wysokie powagi naukowe i lekar 
skie istotnie zalecana dla pań, dzieci a nadto cierpią 
cym na żołądok i nerw y jako najlepszy dodatek do 
kaw y ziarnistej. Przy zakupuie uważać! Żądać 
oryginalnych w białym papierze pakietów z nazwiskiem

Wszędzie 
do nabycia Kathreiner Va kilo 

25 centów
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Pruszę o łaskawe rychłe zamawianie
parobków kawalerów, żonatych, dziewczęta dworskie, polnych, 

karbowych, leśnych, ogrodników, lokai, furmanów i wszelką 

służbę z 110 wym rokiem potrzebną. 

Maui w ewidencyi ońcyalistów z bardzo chlubnemi poleceniami. 
Mam i poszukuję majątki do sprzedaży lub wydzierżawienia.

ióro wywiadowcze Bronisława Krasickiego w  Jarosławiu.

Pierwsza Galicyjska Spółka

Importu w ęgla kam iennego
we L wo wi e

utrzymuje na składzie w Jarosławiu

k o k s , w eg ie l k a m ie n n y  i d rz e w o  o p a ło w e  w  
najlepszej ja k o śc i p o  c e n a c h  u m ia r k o  w a n y c h

Bliższa wiadomość w aptece Ludwika Grzymały Wisloekiegu

Nakładem księgarni Braci H l l t f  w  Lipsku
wyszły świeżo z druku ulubione

TAŃCE PO L SK IE
układu znakomitych polskich kompozytorów

Na szczególną uwagę zasługują Szampan—Mazur, W ójt—Mazur, Ma­
m usia—P o lk a—Pam iątka Lwowa Mazurka i t. p. Cem. zeszytu z portem 98 ct

Zamawiać można przez Księgarnię

H. BOHUSSA w Jarosławiu
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JAN BIERSKI
Hf JAROSŁAWIU (naprzeciw kościoła ewang.)

poleca śwój obficie zaopatrzony

Magazyn i sirmownię obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego

z m ateryału najlepszego, wyrobn krajowego i zagranicznego, na każdą porę 
roku, według najnowszej mody i gustu wykończone, po cenach umiarkowanych. 
a r  Również poleca nowo w swojej pracowni zaprowadzone podeszwy gumo­
we nadzwyczaj trw ałe i dobre do chodu, nie gniotące. — Także ma na sk ła ­
dzie wszystkie części składowe maszyn nożnych i ręcznych jako  to . czółenka, 

igły, oliwę do sm arowania, oliwiarki i t. p.

Amerykańska pralnta chemiczn?
o tw a r ta  z d n ie m  1. p aźd z ie rn ik a  1894 .

Niniejszem msra zaszszyt zawiadomić Szan Pcblieność, iż 
zamieszkawszy w Jarosław iu  przyjmuję de prania i czysz­
czenia wszelkiego rodzaju bieliznę z połyskiem na sposób 

amerykański. -
N adto przyjm uję do czyszczenia z plam różnego rodzaju  suknie damskie i męskie 
różne jedw abne szaliki, koronki, chusteczki, pióra, parasolki i fu tra , jak o też  panów 
Oficerów ubran ia  i rękaw iczki wraz z re p e ra c ją . Do p ran ia  sposobem chemicznym 
przyjm uje się nadto wszelkie nowe wyprawy, nakrycia do sto łu , balowe buciki, su ­
knie, firanki różnego rodzaju i t. p.

K ażda rzecz chemicznie wyczyszczona wygląda zupełnie jakby  nowa. 
g P jJ "  W szystko po cenach b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Z uszanowaniem

TOMASZ MAŚLANKA
W  Ja.rosla.witL W hotelu pod „Czarnem  Orłem * (drzwi Nr. 6.)

Odpowiednio obliczony kapitał na pokrycie (Rezerwa 

przemij) dla wszystkich przez nas zawartych w Austryi 

ubezpieczeń, wykazał na rok 18 9 3  przyrost 480.000 ko­

ron i  jest obecnie złożony w wysokości 1,0 21.12 4  koron w 

c. k. Minister, urzędzie płatniczym we Wiedniu

„THE MUTUAL”
największe i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń na

świecie.
Majątek 9671!® miliona franków. TM®

Reprezen tacy a dla Jarosławia i  okolicy u aptekarza
Józefa Rohma.

Life*"SjK 'SlR ygR

M Ą I T O S S ^  f f |

. 'MM •  najczystszanąjezystszn 
woda amen n

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka 1 pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
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R o k  założenia 1884.

A. TUMIDAJSKI
w Jarosławiu

^Handel towarów korzennych
▼ WIE I DELIKATESÓW.

Wszelki wybór Kawy Geylon Jawy złotej, Mocci arab­
skiej, Perłowej, Cuba.

Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa* 
nowej słynnej firmy

POPOWA Z MOSKWY
paczki ‘|2 fnt. ź fnt. ’|* fnt.

Esencja herbaciana z Rumem,

Stare Wina Tokajskie i Miody

Porter Angielski w  oryginalnych butelkach
P iw o  Pilzneńskie 

Co dzeń świeży transport Kuracyjnych Winogron 
z Feslau. Brzoskwinie, Gruszki i Jabłka Tyrolskie.
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FRANCISZEK ZAWADA
w J a r o s ł a w i u

w domu własnym przy ulicy 3  Maja utrzymuje pracownię 
stolarską,

skład trumien metalowych, imitaeyjnych, dębowych, 
sosnowych i wszelkiego rodzaju po cenach umiarkowanych.
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C hristofle & S - k a ^ «
n a d w o rn i d o s taw cy  

W i e d e ń  1., O p e r n r i n g  5.  ̂ *- J
N ajw yższe nag rody  na  w szystk ich  w y staw ach  św iatow ych.

G rubo trw ałe  platerow ane przedm ioty stołowe, w rozm aitych kom binacyach 
kasety  wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastaw y na  ciasta, konserwy

S P E C Y A L N E  P R Z E D M I O T Y
dla hoteli re s tau rac ji, kaw iarń, pensyonatów, klubów, menaży oficerskich

i dla okrętów.
Ilość nakładu  sreb ra  je s t na każdem  przedm iocie oznaczona stem plem , 

jak o  też całkowite nazwisko 
„ C H R I S T O F L E “

Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber, 
z ł. ct.

12 łyżek stołow. . 17.—
12 grabków stoł. . 17.—
12 nożów stoł. . . 17.— 
12 grabków des. . 15.—
12 nożyków des. . 15 .—
12 łyżek do

kawy . . . .  9.—

zł. ct.
12 łyżeczek do 

czarnej kawy 
1 chochla do zupy 
1 chochelka dc śm. 
1 łyżka półmisk.

12 podstaw, pod. n. 
1 grab. do szyn. .

Cenniki ilusfane gratis.
Zwraca się uwagę P. T . Szan. Publiczności, iż jedyny główny skład naszych 

wyrobów posiada li tylko handel ju b ile rrk i

JU LIAN A STR ZELECK IEG O
we Lwowie. Rynek, 45.

fljflST Ceny zniżone o 15%
T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i o z e - w  R a d y m n i e

Stow arzyszenie zare jestrow ane z poręką ograniczoną i subw encjonow ane przez 
W ysoki W y d z ia ł k ra j. w e L w ow ie 

poleca sw oje w yroby powrożnicze i sieciarskie.
tudzież pasy  do m aszyn, liny k afa ro w e  i prom ow e, g u rty  do w ybijan ia  

Wszelkie wyroby ozdobno jako  to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siat­
ki do łóżeczek dziecinnych, torebki rayśliwskio hamaki sioci do polowania, sioci na konie od 
much i śniegu itp. wykonano bywają starannie na osobno zamówienia.
Towarzystwa posiadają swe składy komisowe: wo Lwowie; Centralny Bazar k ra jo w y ; w 
Przemyślu Bazar im. Żyblikiowieża; w Stanisławowie Bazar towarz, handlowego; w Łańcucie 
Towarzystwo produkacyjno i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowo; w Tarnowie

handol p. Antoniego Świderskiego 
—Cenniki gratis i franko.— 

byrokeya:
Ks. Leon Pastor. Marcoli Świeehowski.

W y d aw ca  L udw ik W isłocki. O dpow iedzialny re d a k to r  L udw ik  S ty rna . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. D ruk  L . S ty rn y  w  Jaro sław iu .


